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Elektroban
Nie ma chyba tygodnia, aby nie wychodziły na światło dzienne absurdy elektromobilności. 
Tym razem norweska linia promowa, Havila Kystruten, ogłosiła, że nie będzie wpuszczać na 
pokłady swoich jednostek samochodów elektrycznych, hybrydowych i tych z napędem wo-
dorowym. Swoją decyzję, notabene uzgodnioną z norweskim rządem, uzasadnia wymogami 
bezpieczeństwa. 

Może nie byłoby w tym nic dziwnego i szczególnie godnego uwagi, gdyby nie fakt, że Nor- 
wegia należy do światowych liderów elektromobilności. Jak podała na początku stycznia  
Norweska Federacja Drogowa, w zeszłym roku udział sprzedanych pojazdów elektrycznych 
wzrósł w tym kraju do blisko 80% wśród wszystkich nowo rejestrowanych samochodów 
(w 2021 było to „zaledwie” 65%). Po norweskich drogach porusza się obecnie najwięcej 
aut elektrycznych na świecie w odniesieniu do całkowitej liczby wszystkich zarejestrowanych 
i użytkowanych pojazdów, a politykę elektromobilności konsekwentnie wspiera rząd licznymi 
dotacjami.

Wróćmy jednak do promów. Otóż przedstawiciele armatora  argumentują swoją decyzję 
tym, że w razie pożaru „elektryka” niezbędne jest użycie zewnętrznych, wyspecjalizowanych 
środków do jego ugaszenia, co może stworzyć trudności w przeprowadzeniu akcji ratowniczej 
na pełnym morzu, a tym samym ją wydłużyć, zagrażając bezpieczeństwu osób znajdujących 
się na promie. 

Fakt, samochody elektryczne czy też hybrydy nie palą się zbyt często – zdecydowanie 
rzadziej niż pojazdy spalinowe. Ale jeśli już dojdzie do pożaru, to w zasadzie jedyne, co może 
zrobić straż pożarna, to poczekać aż pojazd sam się całkowicie wypali, ogień jest bowiem 
samo istnie podtrzymywany przez wydzielający się z akumulatora tlen, nie ma więc tu moż-
liwości odcięcia jego dopływu. Tymczasem do ugaszenia diesla czy „benzyniaka” wystarczy 
zazwyczaj jedna, niezbyt duża gaśnica i człowiek, który potrafi się nią posługiwać.

Najbardziej spektakularnym pożarem na morzu z udziałem „elektryków” była katastrofa 
promu Felicity Ace, która, jak się okazuje, nie jest jedynym tego rodzaju przypadkiem. Według 
raportu firmy ubezpieczającej transport morski, Allianz Global Corporate & Specialty, w ostat-
nich pięciu latach notuje się rosnącą o 20-30% rocznie liczbę pożarów jednostek przewożą-
cych drogą morską wykorzystywane w motoryzacji  baterie litowo-jonowe – czy to osobno, czy 
też zamontowane w samochodach. 

Mimo swojej rzadkości, problem z pożarami „elektryków” narasta. Po pierwsze, w związku 
z unijnymi regulacjami pojazdów elektrycznych będzie coraz więcej. Wzrośnie więc prawdo-
podobieństwo ich pożaru. Po drugie, na wielu parkingach podziemnych czy też piętrowych 
w centrach handlowych nie ma w ogóle infrastruktury do gaszenia tak trudnych pożarów. Co 
gorsza, nakrycie płonącego samochodu specjalnym kontenerem lub brezentem zabezpiecza-
jącym miejsce pożaru po to, aby ogień się nie rozprzestrzeniał, jak to często robi straż pożar-
na gasząc „elektryki”, w warunkach podziemnego parkingu odpada. Wyobraźcie sobie tylko 
pożar samochodu elektrycznego w miejscu, gdzie obok zaparkowane jest kilkanaście innych 
tego typu pojazdów – nie będzie czego zbierać z całego centrum handlowego. Myślę więc, 
że już wkrótce oprócz zakazu LPG na wielu parkingach pojawi się po prostu zakaz wjazdu 
samochodów EV.
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